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Kraków, środa 5 lutego 1908 r. 


Rok XVI. 


Ruskie partje i Polacy. 


Między obu stronnictwami czy raczej na- 
rodami ruskiemi wre najgwałtowniejsza walka 
wyborcza. Obie strony obwiniają się o zdradę 
narodową i odstępstwo, obie prześcigają się w 
rzucanin obietnic wyborcom. Przychodzi na 
wiecach ruskich do ostrych bójek między zwo- 
lennikami Sstarorusinów i ukraińców, w któ- 
rych zwykle kandydaci wychodzą pobici i po- 
ranieni. 

Ukraińcy przyjęli przy osądzaniu kwalifi- 
kacji kandydatów sejmowych za kryterjum, 
„stosunek ich do Polaków. 

Każdy podejrzany o sympatje do Połaków 
jest zdrajcą, którego należy zwalczać i to na- 
wet w sposób dotykalny, Za takich polonoft- 
lów uważają ukraińcy między innymi wszyst- 
kich starorusinów. Stąd też odzywają się ze 
szpalt „Diła* grzmiące nawoływania do kru- 
ćjaty przeciw tym szkodnikom 1 odstępcom 
narodu. 

Wreszcie zabrał głos organ moskalofilów 
„Hałyczanin* by postawić jasno stosunek swej 
partjj do Polaków. Wprawdzie redakcja za- 
strzega się, że jej zapatrywanie nie przesądza 
o stanowisku stronnictwa moskalofilskiego, a- 
toli nie ulega wątpliwości, że „Hałyczanin' 
wiernie odbija obecny nastrój tej partji i jej 
poglądy na stosunek obu narodów do siebie. 

„Hałyczanin* pisze, że nie jest mu wiado- 
mem o „pakcie* zawartym, zdaniem „Diła* 
między moskalofilami a Radą narodową, atoli 
przyznaje, że byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby mogło rzeczywiście nastąpić jakieś zbli- 
kenie pomiędzy dwoma wrogimi do- 
tychczasnarodami t.j.polskimi 
ruskim. 

Następnie „Hałyczanin* przechodzi do sto- 
sunku z Ukraińcami i zaznacza, że dawniej 
moskalofile choć nie sympatyzowali z dążenia- 
mi Ukraińców, to jednak ze względu na soli- 
darność narodową, uważali ich za swych sprzy- 
mierzeńców. Obecnie jednak wszelkie węzły 
z Ukraińcami zostały przerwane. „Teraz do- 
szliśmy — pisze „Hałyczanin* — do zupełnej 
świadomości na punkcie zamiarów naszego 
podstępnego wroga-sprzymierzeńca." 

O stosunku moskalofilów do Polaków, pi- 
sze „Hałyczanin* następujące uwagi: 

„Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
"naszego zbliżenia do Polaków. Takie zbliżenie 
narodnznaarodem nastąpi, lecz 
niewątpliwie stopniowo i w tym celu po- 
trzeba dłuższego Czasu, a nie „paktu“ jak przy- 
puszcza „Diło” Taki „pakt“ robili w swoim 
czasie Ukraińcy przy zawieraniu nowej „ery“ 
lecz to nie było przecie porozumieniem naro- 
du z narodem. Byl to raczej taki stosunek, 
że pan najrnował sługę lokaja, do wykonania 
określonej posługi. Polacy mogli Ukraińcom 
dać cokolwiek, ponieważ mieli po temu środ- 
ki. Lecz cóż mogli w zamian za to dać Ukra- 
ińcy Polakom? Nic, prócz obietnicy, że wy- 
pełnią służbę dla rozbicia Rusi... 

„W zbliżeniu jednak narodu ruskiego do 
polskiego, — pisze dalej „Hałyczanin* — nie 
widzimy nic poniżającego. Chociaż naród rus- 
ki jest obecnie w Galicji słaby i obezwładnio- 


ny, to jednakże trzeba wziąć pod uwagę, że 
my jesteśmy tylko małą cząstką wiel- 
kiegorosyjskiego naro du posiada- 
jącego istotnie pierwszorzędne Światowe zna- 
czenie i potęgę. Trzeba brać pod uwagę i tę 
okoliczność, że w rękach naroda rosyjsk. pod 
wielu względami spoczywa los Polaków. 

„W Galicji naród ruski jest słaby, lecz w 
inmnem miejscu jest on najpotężniejszy, Polacy 
zaś tutaj są silui, a w innych miejscach słabi 
a nawet jak w Prusach, potrzebują koniecznie 
poparcia, wobec czego w zbliżeniu się do nich, 
nie można dopatrywać się czegoś poniżające- 
go lub harbiącego dla jednej strony, ponieważ 
takie zbliżenie nastąpiłoby na zasadzie: równi 
z równymi." 

Uwagi „Hałyczanina* świadczą o pewnym 
zwrocie w stosunku moskalofilów do ludności 
polskiej, który był już widoczuym w nicdaw- 
no ogłoszonej odezwie Ruskiej rady we Lwo- 
wie Przebija w nich ton stanowczo pojedna 
wczy, tak różny od namiętnej nienawiści gło- 
szonej we wszystkich organach ukraińców. Ci 
ostatni strzelają już ostatnie nab:je. Najcięż- 
sze zarzuty, największe obelgi i oszczerstwa, 
wypowiedzieli już na miesiąc przed wybora- 
mi. Wyprzedzają nawet wypadki i oskarżają 
włądze polskie o nadużycia przy przyszłych 
wyborach... „Diło* grozi już żalami 1 wnioska- 
mi w sejmie i parlamencie. 

„Jeżeli Polacy chcą — pisze „Diło* — dać 
znów Europie przedstawienie, jak wygląda „pol- 
nische Wirtschaft“ jak wyglądają „galizische 
Wahlen* to będą je mieć. 

Niechaj wszyscy ci panowie. którzy to bu- 
dują Polskę na naszej (t. j. ruskiej) ziemi ba- 
czą, że w końcu może ustać cierpliwość na- 
szego naroduion weźmie się dosamo- 
obrony! 

Grcoáby podobne, a nawet ostrzejsze, roz- 
legają się codziennie na szpaltach „Diła*, i do- 
wodzą tylko, że pozycya ukraińców w kraju 
musi być rzeczywiście bardzo słaba... Ukratń- 
cy liczą zdaje się w pierwszej linii na pomoc 
żydów, ale zdaje się, że i pod tym względem 
doznają zawodu. Zydzi poparli ich przy wy- 
borach do parlamentu, które są tajne i gdzie 
Rusini górują liczbą głosów; ale wybory seJ- 
mowe, jawne i dwustopniowe, nie pozwalają 
na tajne konsżachty i skryte napaści. To też 
żydzi oglądają się na starostów i dziedziców, 
a radykaliści ruscy są bardzo niezadowoleni z 
ich postawy... Pan Trylowski telegrafował na- 
wet z Horodenki do „Neue freie Presse“, że 
tam przeprowadził starosta wybory stronniczo 
na korzyść... żydów, — i tę skargę na współ- 
wyznawców „Neue freie Presse“ przyjęła... Or- 
gan żydowski gwystąpił w roli... antysemi- 
ckiejj Dowodzi to tylko, że żydzi wiedeńscy 
pilnie uważają nad dotrzymaniem paktu ża- 
wartego z Rusinami przeciwko Polakom, nato- 
miast żydzi galicyjscy na razie boją się otwar- 
cie działać... 

Co do nas, stoimy rzeczywiście w obec 
przykrej sytuacji. Niepodobna zbliżać się lub 
paktować z „hajdamakami* różnych odcieni, 
którzy radziby wznowić tradycje Gonty i Zeleż- 
niaka; z ukraińcami porozumienie jest również 
niemożliwem, gdyż oni z góry wykluczają 
wszelki układ z Polakami. Pożostają zatem 


Wiedniu i w kraju zachowują się wobec Po- 
laków zupełnie poprawnie. a nawet zdradzają 
ehęć pojednania się z nami... Ułożenie nasze- 
go do mich stosunku, w każdym razie dość 
draźliwego, — jest właśnie zadaniem Rady na- 
rodowej. 


Korespondencja. 


WARSZAWA, 3 lutego. 


(Echa zabójstwa inż. Iwanowa. Sprawa 
Kiłaczyckiego. Nadzwyczajne ostrożności. Wy- 
rok. Odezwa P P S. z powodu zamordowania 
Handkiego. Co się stało z frakcją rewolucyjną: 1 
Wykluczenie „inteligentów* i „Polska partja re 
wolucyjna.' Na czem polega jej „rewolucyj- 
ność* Szkolnictwo polskie w Warszawie. 383 
szkoły. Duma zapomniana i „zapracowana“. Za- 
targ o nową flotę wojenną. Groźba rozpędzenia 
ITI. Dumy. Praca na 6 lat! 3 ruble za literę re- 
feratu komisyjnego Dumy. Humorystyka, czy 
tragedja.) 

Sprawa głośnego w swoim czasre zamoc* 
dowania naczelnika kolei nadwiślańskich, inze- 
niera Iwanowa, odezwała się echem w tutejszym 
sądzie okręgowym. Przed sądem tym stanął ko- 
zak Kiłaczycki oskarżony o współudział w pomie 
nionem zabójstwie. Sprawa ta z wielu względów 
jest ciekawa. Przedewszystkiem należy zazna- 
czyć, że Kiłaczyckij, Rosjanin, należał do pols- 
kiej partyi socyalistycznej ,.Proletarjat' i był 
jednym z 10 więźniów, których w tak sensacyjny 
sposób uprowadzili z więzienia Pawiaka towa 
rzysze, przebrani za policyantów konwoju ich 
rzekomo eskortować mającego do innego więzie- 
nia. Kiłaczyckij po ucieczce udał się do Szwaj- 
carji, skąd został wydany władzom rosyjskim, 
ale pod warunkiem, że będzie sądzony przez 
zwykły sąd cywilny. Onegdaj właśnie odbyła się 
przeciw niemu rozprawa. 

Kiłaczyckiego przywieziono z cytadeli 
do gmachu sądowego pod eskortą niezwykle sil 
nego konwoju, przy zachowaniu nadzwyczajnych 
środków ostrożności. Cały budynek sądowy oto- 
czono łańcuchem konnych policyantów, a oskar 
żonego wprowadzono na salę w otoczeniu kilku- 
nastu policyantów, uzbrojonych w karabiny, pod 
dowództwem aż dwóch oficerów! Sam oskarżony 
był literalnie zakuty. Na nogach i rękach kaj- 
dany, połączone zwieszającym się na piersiach 
ciężkim łańcuchem. 

Wprowadzony na salę Kiłaczyckij zasłabł 
tak, że musiano wezwać pomocy lekarskiej. Na 
rozprawie przyznał się on, iż jako członek „Pro- 
letaryatu* brał udział w zabójstwie Iwanowa, 
bezpośrednim jednak wykonawcą zamachu nie 
był. 

Jak wynikałoby z zeznań Kiłaczyckiego, za. 
strzelił Iwanowa ibojowiec „ Krzysztof”, który 
zbiegł za granicę. Zaraz po zabójstwie przybył 
On do mieszkania Kiłaczyckiego w towarzystwie 
Jurgielewicza, który również zbiegł za granicę i 
stał się późnej głośnym jako jeden ze sprawców 
napadu „ekspropriacyjnego w Zakopanem. 
„Krzysztof“ wielce wzburzony, według opowia, 


rzeczywiście tylko starorusini, — którzy i w ł dań oskarżonego rzucił się na łóżko i począł mie 
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rzyć sobie gorączke. Termometr wskazywał 39 
stopni. Oddał następnie Kiłaczyckiemu rewolwer 
prosząc o zwrócenie pod wskazanym adresem. 

Sąd uwzględniając okoliczności łagodzące, 
przyznanie się oskarżonego i jego drugorzędną 
rolę w zabójstwie skazał go na sześć lat ciężkich 
robót. 

Z powodu potwornego mordu, spełnionego 
z pobudek ekonomicznych na osobie śp. Hand- 
kiego komitet robotniczy Pol. Partyt Socj. wydał 
odezwę, w której między innemi czytamy: Połska 


Partja Socyalstyczna przez cały czas swego . 


lórletniego istnienia wytrwale i  nieugięcie 
zwalczałą tego rodzaju sposoby walki z kapita- 
łem. Tłómaczyliśmy dziesiątki i setki razy w 
odezwach, artykułach i pismach ulotnych całą 
bezużyteczność i szkodliwość teroru ekonmomicz- 
nega“ A nieco dalej: „Jedynie osłabieniu orga- 
nizacyi socyalistycznych należy przypisać wzno 
wienie się teroru ekonemicznego. 

Należy zaznaczyć ,że odezwę tę wydała t. 
mw. lewica. Nie reprezeniuje ona jednak ogółu 
socyalistycznego. Drugi odłam P P S. tak zw. 
frakcja rewolucyjna uległa w ostatnich czasach 
bardzo znamiennym przeobrażeniom. W Łodzi 
rozwiązała swą organizacyę z tej przyczyny, że 
znaczna część „frakcyonistów * przeszła tam do 
szajek bandyckich, w Warszawie, zaś stała się 
tylko sztabem bez armji. Robotnicy bowiem, na- 
leżący do „frakcji“ utworzyli Polską Partję Re- 
wolucyjną*, z której wykluczylt swych nieda 
wnych „przywódców = inteligientów*. Dlaczego 
to zrobili, łatwo się domyśleć. _„Inteligenci* 
przeszkadzali im właśnie, występując przeciw 
bandytyzmowi i terorowi ekonomicznemu. Ciem 
nym, a rozwydrzonym hasłami demagogów ele- 
mentom było za ciasno nawet w ramach socya 
listyeznych. W ten sposób powstała Partja „Re- 
wolucyjna”. Że niema ona nie wspólnego z re- 
wolucyą, niepotrzeba dodawać. Być może, iż po- 
tworne zamordowanie Handkiego było jednym 
z „rewolucyjnych“, czynów tej nowej partji . . 

Od tych smutnych stron naszego życia, 
przjdziemy do jaśniejszych. A do tych należy w 


27) Jerzy Ohnet, 


Ostatnia miłość. 


— I dobre miałam natchnienie, boś pan 
zaraz się zjawił, i pomimo wszelkichj zastrze 
żeń przed cheilą, niewątpliwie interesujesz się 
mną, odkąd mnie znasz.. Ale ani się domy- 
ślasz pan, jakim sposobem dowiedziałam się o 
nazwisku pańskiego notarjusza... Kiedym prze- 
glądała ogłoszenia w dzienniku, szukając do- 
mu do wynajęcia, wpadło mi w oczy nazwis- 
ko Fontenay Cravant przy sprzedaży porębu 
leśnego, a u dołu przeczytałam: „Bliższe szcze 
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góły powziąć można w kancelacji pana Bernar- . 


narda Pellier', Napisałam więc do pana Ber- 
narda Pellier, który bardzo grzecznie oswiad- 
czył mi się z usługami... I następnego tygo- 
dnia zobaczyłam pana... Ot widzi pan tak. 

Ciotka, która jej słuchała, pracujac szydeł 
kiem przy oknie, podniosła głowę i z serdecz 
nym zachwytem odezwała się. 

— O! panie hrabio, nasza córka ma głów 
kę nie od parady! 


sobie radziła z prawnikami w Ameryce l. . 


Tak dobrze rozprawiała, jak oni, a zresztą mia- 
ła parę adwokatów, jakich nie każdy mieć mo- 
że: swoje oczy! 

Civciu! — odrzekła panna Andrimont, za- 
rumieniwszy się nanowo — czy chcesz, aze- 
by kuzynek pomyślał, że kokietowałam tam- 
tych kanzyperdów... Wielki Boże! coby z te- 
go przyszło! Niezawodnie policzyliby sobie w 
«osztach : 
Lucy tyle i tyle funtów sżterlingów... W Ame- 


Gdybyś pan widział, jak ; 
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pierwszym rzędzie wspaniały rozwój polskiego 
szkolnictwa. Oto zebrane świeżo cyfry z samej 
Warszawy. 

Szkół męskich średnich Warszawa posiada: 
ośmioklasowych 12, giedmioklasowych 8, sześcio 
klasowych 2, czteroklasowych 2, trzyklasowych 
2, szkół średnich męskich 55. 

Początkowych ogólnych szkół 27, mięszanych 
męsko-żeńskich 3, kursów naukowych męskich 
7, oraz różnych szkół zawodowych 44. Ogółem 
szkół męskich 136. 

Szkół żeńskich Warszawa posiada: siedmio 
klasowych 34, sześcioklasowych 8, czteroklaso- 
wych 4, trzyklasowych 19, dwuklasowych 10, 
jednoklasowych 33, ogółem średnich ogólnych 99 

Szkółek freblowskich 41. wyższych kursów 
8, oraz różnych szkół zawodowych 99. Ogółem 
szkół żeńskich różnych typów 247. 

Prywatnych szkół męskich i żeńskich z poł 
skim językiem wykładowym posiada zatem 
Warszawa 388. Jest to dorobek dwóch lat zale- 
dwie 

Duma, która tak „zapracowała się nad 
rozmaitemi „sprawami“ o ... pralniąch uniwer 
syteckich pensjach .. . kałmuckiego duchowień- 
stwa i t p ważnych dla całego państwa sprawach 
że zupełnie zapomnieliśmy o jej istnieniu znów 
dała znać o sobie. Ten potulny i posłuszny par- 
lament nie chce dać nowych miijardow na no- 
wą Cuszimę! Więc burza wisi w powietrzu. Je- 
śli prawica i październikowcy nie zmienią swego 
postamrowienia, rząd gotów i MI. Dumę rozwiązać 
jako „rewolucyjna“. Czy jednak rządowa więk- 
szość z p. Guczkowem na czele nie ulęknia się tej 
groźby? Zobaczymy. Tymczasem jednak warto 
zaznaczyć, że „pracowita“ Duma ma rzeczywiście 
ogrom pracy przed sobą. Rząd, który świeżo za- 
warł nową pożyczkę wewnętrzną na sumę 163 
mil rubli poza plecyma Dumy i Rady państwa 
wbrew brzmieniu 118 artykułu praw zasadni- 
czych nie chce jednak, aby Duma próżnowała. 
Złożył jej bowiem dotychczas około 1000 pro- 
jektów praw (przypominających naturalnie ową 
historyczma pralnię.) 


na nic mi się nie przydadzą, ponieważ nie mam 
nikogo, ktoby mi towarzyszył. Chyba ciocia, 
a cóż, ciociu, pojedziesz ze mną konno ? 

Rcześmi .ła się śmiechem dziecinnym, szcze 
rym i dźwięcznym, na myśl, jakby pani Mathi- 
sen wyglądała przy niej na koniu. Stara da- 
m3 upomniała ją łagodnie za ten brak powa- 
bania dla starszego wieku. Łucja ucałowała 
ją na przeprosiny i, przeszedłszy przed nią, 
zaprowadziła Armanda do stajni, gdzie u sta- 
rannie utrzymanych żłobów dwie ładne klacze 
o wejrzeniu łagodnem, zajadały niedbale sło- 
mę. Dziewcze pogłaskało je, wychwalając buj 
ność ich grzywy, delikatność nóg, wdzięk ich 
maści, z widoczną znajomością życia i warto- 
ści zwierząt. 

— To Polly — rzekła, przesuwając białe 
paluszki po nozdrzach zwierzęcia. — Mogę po- 
wiedzioć, żem ją wychowała... Chodzi za mną 
jak pies.. Ale niezbyt miła, kiedy skaprysi. 
Szkoda, że się tak zastoi!.. Kuzynku, uczyń 
mi przysługę... weż ja.., 

Armand nie spodziewał się takiej propo- 
zycji. Zaledwie sprzeciwił się ruchem i pozo- 
stał badzo zakłopotany, nie wiedząc, co mó- 
wić, ażeby nie obrazić dziewczęcia, a jednak 
nie mogąc przyjąć od niej podarunku. Łucja 
spostrzegła jego pomięszanie. Zywe wzrusze- 
nie opanowało ją na myśl, że hrabia mógł odl 
mówić. Upokorzoną się czuła, jakby jej dał 
ao zrozumienia, że nic wspólnego nie może 
między nimi istnieć i powzięła podejrzenie, że 
i on, tylko z zachowaniem większej delikatno- 
ści, podziela względem niej uprzedzenia fami- 
lji. Serce jej, w którem zaczynała się budzić 


Za poddanie się oczkowaniu miss | juź sympatja, ścisnęło się boleśnie, łzy napły- 


nęły do oczów i rzuciła na hrabiego spojrze- 


ryce ze wszystkiego ciągnie się zysk! Ale dość į nie tak zrozpaczone, że jeszcze bardziej się 
juź o tem mówić,, Wspomniałam panu, że je į zmieszał. Bardzo wyrażnie uczuł, że niepotrze- 


żdżę konno... 


zwierzęta.. (Chcesz pan je zobaczyć * Teraz 


Przywiozłam z sobą dość ładne : bnie i niesprawiedliwie wyrządzał przykrość 


dziewczęciu, nie chciał dopuścić go do wypy- 


AREZZO WZORZE EEEE, O A O E O EO OCR RZ AT O R ZER O O CE FE R O w a A R 


Otóż, jeśli zważymy, że każdy projekė 
przejść winien przez 3 czytania w Dumie i 
przez tyleż w Radzie państwa, otrzymamy 7 
wyniku pokaźną cyfrę 6000. Przypuśćmy, że na 
każdem posiedzeniu załatwić można 5 projek 
tów, to na rozpatrzenie i zatwierdzenie tysiąca 
potrzeba będzie 600 posiedzeń. Ponieważ zad 
Duma, jak dotychczas, obraduje 2 razy tygodnio 
wo, na rozpatrzenie tych tysiąca projektów, nie 
licząc naturalnie nowych. z którymi rząd wy- 
stąpi, będzie potrzebowała. . . Sześciu lat! 

Rząd istotnie ma bardzo wysokie pojęcie 
nietylko o „pracowitości“ III. Dumy, ale i o jej 
wytrwałości. .. 

Jak obliczył znów inny „statystyk“ ..praco- 
wita“ Duma jest również bardzo kosztowną. Oto 
cyfry: Dotychczas istnieje w Dumie 26 komisyi. 
Posiedzeń plenarnych odbyło się ogółem 54, s 
czego należy odrzucić 26 pierwszych posiedzeń,. 
zużytych na załatwienie organizacyjnych czyn- 
ności. Na posiedzeniach tych wypracowano 17 
raportów, wynoszących ogółem 34  stronnice 
druku. Wynagrodzenie, które otrzymali człon- 
kowie Dumy od czasu jej otwarcia, wyncsi 350 
tysięcy rubli, czyli, że wypada po 10.000 rubli 
na jedną stronnicę raportu. W ten sposób każ- 
da litera referatu komisyjnego Dumy wynosi po 
— 8 ruble! 

Powyższe obliczenia, dokonane przez dzien 
nikarzy rosyjskich świadczą, że bądź co bądź III. 
Duma, dostarcza wiele materyału dla humory- 
styki... Czy jednak w tej humorystyce nie tkwi 
właśnie największa tragedja? 


Z za kulis rosyjskiej „ochrany”, 


Jak już donosliśmy w telegramach, do- 
Dumy wniesiono interpelację, podpisaną przez: 
kadetów, posłów polskich i wybitnych paź- 
dziernikowców, w sprawie przemytcania rewo- 
lueyjnej kontrabandy przez wileński wydział 


tywań i uniesiony uczuciem, którego nie sta- 
rał się powściągnąć : 

— Wybacz mi, droga kuzynko — rzekł — 
jeżeli w pierwszej chwili wydałem ci się tro- 
chę zdumionym twoją propozycją... Mogę się 
tylko cieszyć z posiadania pięknego konia.. 
Przyjmuję go bezwatpienia, chociaż żal mi gœ 
panią pozbawiać. Widzę jednak, że starasz się 
pani sprawić mi przyjemność... nie chcę więc 
wywzajemniać się tem, ażebym się dał prosić... 
Przyjmij pani podziękowanie i bądź pewna, że 
z Polly obchodzić się będę z wszelkiemi przy-- 
należnemi jej wzgłędami. 

Twarz Łucji wyjaśniła się. Odetchnęła z 
głębokiem zadowóleniem, wyciągnęła do Ar- 
manda rękę z męską ponfałością i rzekła : 

— O! basdzo mnie ucieszyłeś, kuzynku. 

I mówiła prawdę, była rozpromieniona, 

Grzywę klaczy ujęła w palce i, głaSzcząc: 
ją delikatnie, rzekła: 

— Szczęśliwą będziesz Polly, bo będziesz 
miała dobrego pana. 

Wrócili do ogrodu. Armand zobaczyw- 
szy Słońce, zachodzące za drzewa, spostrzegł,. 
że odwiedziny jego trwają o wiele dłużej, niż 
myślał. ` 

-- Przy tobie, kuzynko, godziny ubiegają 
tak prędko, że się zapomina o grzeczności 
światowej... Muszę już panią pożegnać. 

— Bez obietnicy odwiedzenia mnie znowu? 

— Bądź panl pewna, że zobaczysz mnie 
niedługo. 

Odprowadziła go do (furtki i, zerwawszy 
jedną z pięknych róż, kwitnących w szpalerze, 
podałe mn ją. On ujął wyciągniętą doń rękę 
i bardzo powoli, czemu się Łucja nie opierała, 
pocałował. Patrzyła, jak wsiadał do dorożki, 
którą przyjechał, a gdy odjeźdżał, zawołała : 

— Do widzenia ! 

—,Do wi zenia! — odrzekł. 


"(Ciąg dalszy nastąpi.) 


REIM i Sp. Kraków linia A-B. 


utrzymują na składzie i polecają jako najlepsaą pastę do obuwia 
266 mim chemiczną pastę wyrobu Juliana Zacharskiego mag. larm. 
„Rats 


jaba les 


i właśddela drogueryi w Xrakewle nl. Dietla |. 48. 
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ochrany. Interpelacja ta rzuca niezmiernie cie- 
kawe światło na prowokacyjną działaluość me 
tyłke niższych funkcjonarjuszy „ocbrany ', ale 
i organów centralnych petersburskiego zarzą- 
du policyjnego. Opisuje ona tak.e skandalicz- 
ne takty, stwierdzone na rozprawie wileńskie- 
go sądu wojennego. 

Szeregowcy wierzbołowskiej straży pogra- 
nicznej dowiedziawszy się v zamierzonem prze- 
wiezieniu k: ntrabandy przez granicę, w celu 
otrzymania wynagrodzenia za ujęcie i odmowę 
przekupienia, we-zli w porozumienie z Kontra- 
bandzistami, którymi byli, jak się później oka- 
zało, ajenci wydziału „ochrany“, i zgodzili się 
ma propozycję przepuszczenia za wynagro- 
dzenie pieniężne przenoszonej kontrabaudy i 
dopiero po przepuszczeniu jej wszczęli alarm, 
skutkiem czego kuntrabandzistow ujęto. 

„Po ujęciu kontrebandy powyższej okaza- 
ło się, że składa się una z 7 pak, zawieraja- 
cych drukowane za granicą i niedozwolone w 
gr-nicach państwa książki, broszury i gazety, 
oraz kilka rewolwerów z nabojami. 

Wobec ujawnionych nadużyć 
straży p granicznej, porozumiewających się z 
kontrabaudzistani, kilku szeregowców oddano 


pod sąd. „Z |rzesłuchanych na śledztwie są- 


dowem Świadków, rotmistrze Sok: łowicz i Ni- 


kolicz zeznali, co następuje: pierwszy, że pv 
ujęciu przemytvicy nazwali się ajeniami wi- 
leńskiego wydziału „ochrany“, Jednego z nich, 


Grama, rotmistrz Sukołowicz znał osobiście ja 
ko ajenta, aczkolwiek był on jednocześnie u 
trzymującym doim publiczny w Kubartach 

„U drugr go z ujętych, Śmiełowa, znale- 
ziony „przepusikę* na jego nazwisko, wydaną 
przez naczelnika miejscowego kolejowego za 
rządu żandarmeriji, 
dowa. 

„Ujęci zeznali, że kontrabande przenosili 
z polecenia wileńskiego wydziału „ochrany*, 

Gram zaś dodał, że miał się z nimi spot- 


kać pod. ficer żaudarmeryjny. Po pewnym cza- 


sie rotmistrz Sukołowicz ujrzał rzeczywiście 


zajeżdzającego wózkiem na posterunek podofi- 
cera żandarmetji, który ebjaśnił, że przybył 
diat go, ponieważ dowiedział się przypadkowu 


o ujęciu przemytników. 


„Po do-tawieniu kontrabandy i ujętych 


przemytników do osady Kibarty, przybył tam 


naczelnik wileńskiego wydziału „ochrany“, rot- 
miruz Szebeko, i sekretarz jego, barunow, i 
zaźądali wydania im kontrabanqdy i przemytni- 
ków, motywując żądanie swoje tem, że kon- 


trabauda przenoszona była w celach rząd :- 
wych (I) i że przenoszący ją: Śmiełow, Grau 
i Kaczyzna, działali z polecenia wydziału „a- 
chrany'. Baranow  uświadcz,ł w obecności 


rotmistrza Szebeki, że u nich przenuszenie 
kontrab.ndy zorganizowane (!) jest dobrze i 


że w tym razie przeszkodził tylko jakiś przy- 
padek. W słowach tych mieściła się aluzja do 
pomocy szeregowców straży pogranicznej i du 
przekupywa ia ich przez ajentów „ochrony“. 

„Nazajutrz nadeszło od wyższej władzy 
straży pogranicznej i od zarządu celnego pole- 
cenie wydania rotimistrzowi Szebece zarówno 
koutrabandy, jak przemytników, co też było 
uskutecznione. 

Od dyrektora departamentu policji nad- 
szedł później list, donoszący o przepuszczeniu 
przez szeregowców straży pograniczuej kon- 
trabandy, przyczem z treści hstu widać było, 
że departament policji wie, iż wchodzi tu w 
grę przekupienie szeregowców przez ajentów 
policyjnych. 

Wojenny sędzia śledczy, Weljaminow, któ- 
ry prowadził pierwiastkowe śledztwo w tej 
sprawie, domósł o działalności funkcjonarjuszy 
„Ochrany“ dowódcy wojsk okręgu wileńskiego, 
który ze swej strony doniesieme to skierował 
do departamentu policji. 

Z dołączonej do aktów sądowych kopji li- 
stu do ministra wojny, podpisanego za mini- 
stra spraw wewnętrznych przez p, Makarowa, 
okazuje się, źe d miesiunie powyższe wojenne- 
go sędziego śledczego pozostało bez skutku, 
nie znaleziono (!) bowiem w danym przypa- 
dku cech niewłaściwośc! w podmawianiu Sze- 
regowców do przepus/czenia kontrabandy. 

Wszystkie powyższe fakty są wyjęte z u- 
chwały wileńskiego sądu wojennego, który za 
koinunikował ją senatowi jeszcze w połowie 
r. z. lecz także nie odniosło to żadnego sku- 


żołnierzy 


podpułkownika  Miasoje- 


ku. Widocznie i senat uznał prowokację poli- 
cyjną i przekupywanie ż łnierzy za legalne' 
Ciekawa rzecz, co na te niezbite, a tak skan- 
daliczoe fakty odpowie prezes ministrów, do 
krórego interpelacja jest zwróconą... 


Z delegacji. 


WIEDEN. Komisja spraw zagr. delegacji 
austr. W dalszym ciągu dyskusji nad etatem 
ministerstwa spraw zagr. zapewniał del. Fai- 
dutti, że ludność włoska, jest lojalcą. 

Del. Udr zal wystapił przeciw traktato- 
wt hardlowemu ze Serb'ą, który jest szkodli 
wy dla roleictwa. Następnie krytykował nie- 
imiecką politykę, którą cały Świat kultnrny po- 
tępia. W historji nie znajdujemy drugiego 
przykł«du, aby tak wysoko rozwinięty kultur.l- 
nie naród, jak polski, był przez drugi naród 
kuliuralny w tak bezlitośny sposób traktowa- 
ny. Przeglądając historję pruską można po 
wiedzieć, że państwo to nigdy nie może ro- 
dzić zdobyczy moralnych. 

Də. Sehreiner wywodzi wobec del. 
Udrzala, że polityka polska rządu niemieckie- 
go jest aktem obrony (!) koniecznej. 

Dr. Kramarz podnosi wobec wywodów 
ministra Spraw zagr., który wskazał na to, że 
wewn polityka nia ma wpływu na sojusz, iż 
przykład kusji i Francji albo Rosji i Angli dla 
a.szych stosunków nie jest stosowny. Gdyby 
rząd ros. wobec Francuzów pozwolił sobie na 
akty gwałtu, wtedy sojusz z Francją przez to- 
by ucierpiał, To samo stosuje sę także do 
nas, skoro rząd pruski, czyni zarządzenia, któ- 
re do głębi muszą dotknąć większość ludno 
ści. Następnie omawia sprawę kolei bagdadz 
kiej, która politycznie i ekonomicznie jest nie- 
pezpieczną dla Austrji, z powodu czego zwra- 
ca na to uwagę ministra. 

Hr. Wodzicki omawia wywody mini- 
sra Spraw zagr. w sprawie wydalania obywa- 
teli austro-węg z Niemiec i sadzi, że optymi- 
styeznego i pewnego siebie zapatrywania mi- 
'istra w tej kwes'ji nie może podzelić. M e- 
dzy wypadkami nie uwzględmionymi, wyli Zo- 
nymi przez ministra znajdnie się grupa ludzi, 
którzy zostali oznaczeni jako wrogo dla pań- 
stwa usposobieni. Pojęcie to zdaj» się jest 
bardzo elastyczne i gdyby chciano, mogłoby 
także wielu innych, między tym też Niemców 
obs]mować  Mowca zwraca się dalej do mi- 
nistra spraw zagr. z zapytaniem, czy jest mu 
znane rozporzadzenie pruskiego ministerstwa 
spraw wewn, które dnia 1 lutego weszło w 
życie Rozporządzenie to przypomina mowcy 
mimowe li obrady konferencji pokojowej w Ha- 
dze, której uchwały zeszły się prawie z ostrze 
liwapiein Casablanki. Minister spraw zagr. za- 
wiadomił kom'sję o powodzeniu swych przed- 
stawień w B.rlinie, a tego samego dnia uka- 
zało się rozporządzenie rządu pruskiego, które 
jest specjalnie zwrócone przeciw austr. robot 
nikom polskim. Mowca zwraca się do mini- 
stra spraw zagr. z usilną prośbą, aby o ile 
można wystąp ł przeciw temu niesłusznenu za- 
rządzeniu i postępowaniu rządu pruskiego wo- 
bec Polaków. 

Minister spraw zagr. bar. Aehre ntha] 
oświadcza, że przez wyraz: „Wrogie dla pań- 
stwa osoby“ rozumiano tych ludzi, którzy we 
dłng pojęcia rządu pruskiego agitowali prze 
ciw istniejącemu porządkowi państ v. albo m - 
gą się stać dla nieg» niebezpiecznymi, a więc 
anarchiści lub żywuły przewrotowe. 

W dalszej dyskusji szef sekcji bar. Call 
daje wyjaśnienia na rozm ite poruszone w dy- 
skusji kwestje, Między innymi zauważył, że co 
do postanowień rządu pruskiego, aby robotni- 
kom na granicy wydawano p':piery ni mieckie 
legitymacyjne, rząd austr. przedstawił rząd wi 
pruskiemu swo wątpliwości. Rokowania jed- 
nakże nie są jeszcze ukończone. 

W końcu przemawiał referent margr. Ba- 
qneh'm, który wyraził się b rdzo ujemnie o 
pruskiej polityce wobee Polaków. 

Na tem obrady zamknięte; następne po- 
siedzenie w piątek. 


Z Komisji budżetowej. 


WIEDEN. W dalszym ciągu dyskusji w 
Komisji budżetowej zabrał głos sprawoz dawca 
Wittek i w wywouzie końcowym oświadcza, 
że jest gotów życzenia wyrażne przez posła 
Kozłowskiego włączyć do sprawozdania, miano 
wicie, aby podobnie jak w d: legacjach rząd od- 
powiadał w forinie memorjełów na rezolucje 
uchwalone przez lzbę posłuw. 

Sprawoda»ca odpowiadając na uwagi mów 
ców co dv działalności c. k. Biura korespoden= 
cyjnego zaznacza, źa przy ściśle objektywnym 
sądzia nie można zaprzeczyć, iź wypołnianie 
tej służby bez zarzutu ze względu na pośpiech 
w pracy faktycznie napotyka na wielki: trud- 
ności. 

Mowca poparł wniosek posła Ellenbogena 
co du poprawy materjalneg" położe. ia urzędni= 
ków tego Biura, jakoteż wniosek p. Walchera 
co do wyszczegolnienia w budżecie pozycji 
„Oficjalne dzienniki” i „e. k. Biuro korespon- 
dencyjne*. 

W głosowaniu uchwalono bez zmiany roz- 
dział budżelu, będący przedwi tem obrad. 

Wui sek posła S.itza co do skreśl nia fun= 
duszu dyspozycyjnezo odrzucono, taksamo ©- 
wentualną jeg” rezolucję w sprawie aaładania 
rachunku z tego funduszu. 

Odrzucono następnie wniosek Malika co 
do przedłezenia konnsji budżetowej projektu 
organizacji ministerstwa pracy. 

Inne w ciagu dyskucji postawione przez 
del. Valchera, JSvrosena, dra Elwesta i Ellen- 
b 'gona rezolucje przyjęto, poczein obrady przer= 
Wanu. 

WIEDEN. Komisja budżetowa Izby pos- 
łów obradowała wczuraj pu poł. nad pozycją 
„Sól“. 4 

Po przemówieniu spraw. Zitnika zażą= 
dał dr. Kozłowski zrównania płac galic. ro- 
botników saniuarnych z ; łacami innych krajów 
koronnych. Muwca podios, że podstek solny 
właśnie trafia najbiedni-jszą luda ŚĆ. Na wszy 
stkich zgromadzeniach wypytują się posłów, 
dlaczego gł swali za spi-an« m podatku cu- 
krowegu, gd;ż zmżen.esoh byłoby 0 wiele waże 
niejszem Następnie |rzemawia Inowca Za pos 
większeniem ; rodukcji, zaczem by poszło tak 
Że powięnszenie Kunsuinpeji, a co by też umi- 
liwiło eksport do Król. bolski:go. Wyraża ży- 
czeuie założenia kapieli solankowych i= gani 
dotychczasowe trudności stawiane przez mini- 
sterstwo. Jeżeli zarząd skarbowy twi rdzi, że 
4 hal. za kg. w gospodarstwie n:jbiedniejszego 
człowieka mniej znaczą, jak 9 mli nów k. u- 
bytku w dochodach państw. to just to błędem 
socjalno politycznym. Mowca w końcu doma- 
ga się pomnożemia i ulepszenia pruducji kai- 
n tu. 

Minister skarbu dr. Korvtowski uwa- 
ża Za konieczne już dzisi:j zabrać głcs, aby 
wypo *iedzieć kilna uwag i przestróg. Przede- 
wszystki-m wyraża mowca komisji podzięko- 
wanie za gotowość przystąpienia d : obred bud 
żelowych, gdyż kładzie wielką wagę na Załat= 
wienie parl .mentlarn« budżetu, aby parlament 
ludowy objął współod„owiedzialiuość za począ 
dek i gospodarkę państwa. M nist- r spodziewa 
się. że izba z powsz. prawa głosowania od tej 
odpowiedzial ości się mó od-unie. Następnie 
ostrze ga przed fałszywymi wnioskami i k: nsek- 
wencjami z nadwyżek kasowych. Wykazuje, 
że są Cne wynikiem nadzwyczajnej k nun itua 
ry. która punkt kulminacyjny już przekroczyła 
i dlatego też nie może tworzyć podstawy bud- 
ż tu normaln: g» i zapasy moga być tylko prze- 
znaczone ua nadzwyczejm: wy tatki, jakto toż 
mowca uczyni. Mn. wskazuje na ogromny 
«wzrost wydatnów w ost stnich latach. Ostatni 
parlamentarnie załatwiony bud/et w r. 1902 
«wykazywał w egolnych wydatkach sumę 1688 
ml. k. podczas gdy budż t z r. b. preliminuje 
ogułne wydatki w sumis 2 133.800 000 koron, 
a więc pomnożenie wydatków u bliska 450 mil. 
w 6 latach. Obok tego są jeszcze b rd» zni- 

zne wydatki poza budżetowe. Przypominam tyl- 
ke dawniejsze tak zw. ustawy inwestycyjze i 
wypotrzebowanie nadwyżek kasowych z lat u- 
biegłych. 

Polityka finansowa musi więc być bardzo 
poważną i wymaga wielkiej ost rożneści. Minie 


Wachlarze, 


ozdobne poleca po niskich cenach 


rękawiczici, pończochy, wstążki, paski, torebki, Kolie, łańcuszki, mydła, grzebyki 


c. Szezurkowski Krakób GRODZEA 2, 
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ster zwraca uwagę komisji, której tradycją za- 
wsze było przedsiębranie zmian w budżecie 
tylko za porozumieniem z rządem, o co jest ta- 
kże zwyczajem praktykowanym w parlamen- 
pe skm, aby tej tradycji również się trzy- 
mała. 

Następnie odpowiada na poruszone w dys- 
kusji kwestje. Oto c» się tyczy poruszonego przez 
pos. Kozłowskiego zrównania płac w Salinach 
z alpejskiemi, podnosi, ża w s:lnach galicyj- 
skich zachodnich, to zrownanie jest juź prze- 
prowadzone, w salinach zaś wschodnio-gałicyj- 
skich i na Bukowinie  saliny te znajdują się 
w małych miejscowościach, gdzie stosunki ży- 
ciowe były o wiele tańsze niź ua zachodzie, 
ponieważ jednak ostatuimi czasy stosunki się 
tam znacznie zmieniły, zarząd fnansowy wi- 
dział się spowoduwanym także o tem patmię- 
tać. Gdyby stosunki te także i nadal na 
niekorzyść robotników się zmieniły, zarząd fi- 
nansowy z pewnością wystąpi z podwyższe- 
niem plac w salinach wschodnio-galicyjskich. 

Co się tyczy zwiększenia produkcji w Wie- 
liczce, to w tych Salinach okazała się konie- 
czność z przyczyn bezpiecz. dla miasta Wie- 
liczki i ze względu na istniejące z dawniej- 
szych czasów widzenia godne komory, wielką 
część próżnych miejsc zasypać. Skoro ta ko- 
nieczna praca zostanie skończoną, zwróci się 
uwagę także na rozszerzenie produkcji salin. 

Co się tyczy zastosowania wydawania $v- 
li w t pkach, minister zwraca uwagę na to, że 
właśnie a wielu stron wyrażono życzemie. aby 
wyrabianie ich zmienić, i zamiast tego dawać 
ludności zawiniętą w papier i pod względem 
sanitarnym wolną od zarzutu sól mieloną. 

Co się tyczy uwagi posła Rovllsberga, źe w 
Wieliczce ogromne masy odpadków s lnych 
istnieją, to nie jest to trafnem; dawniejsze za- 
pasy w ciągu czasu zostały wyputrzebowane, 
i zwłaszcza dla rolnictwa zużytkowane, przy 
sposobności przyznania wsparcia z okazji szkód 
elementarnych. 

Co się tyczy uwag, źe sól bydlęca jest dla 
bydła nie do użytku, mowca Sądzi, że polega 
to na przesądzie. 

W końcu minister przypomina, że z cięż- 
kiem sercem musiał się zgodzić na znaczą 
zniżkę podatka cukrowego, bo zrobi to ogrum- 
ny wyłom w układzie budżetu. 

Ostrzega zatem przed nowemi wydatkami. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM | 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAM! 


Kraków dnia 5 lutego 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny: Dsiś ¡we środę 
dẹ Agaty panny męczennieżki; we cawit:k Doroty pan 
ny męczenniczsi i Tytusa biskupa wyśuawcy. 


Kalendarzyk astrenemiczmy: Wschód sleń- 
en reupoczął się daiś o godz, 7 minut 12; wachód przy- 
pada e geds. 4. min. 35, diagość dnia godz. 9. mia. 23. 


— PIFRWSZY WIELKI BAL w tegorocz- 
nym karaawale odbędzie się dzisiaj w salach 
Starego Teatru. Nie trzeba, zdaje się, przypo- 
minać naszym czytelnikom i naszemu społe- 
czeństwu, że to bal na rzecz kolonii wakacyj- 
nych dla młodzieży szkół gimnazjalnych i re- 
alnych w Krakowie i Podgórzu. Z prawdziwem 
zadı woloniem w interesie tej młodzieży może- 
my zapisać, że i w tym roku nie mniejszą 
sympatją, aniżeli lat poprzednich, cieszą się 
kolonie wakacyjne dla młodzieży szkół śred- 
uich. Składki na bal płyną od przyjaciół mło- 
dzieży, nie można wątpić, że napływ ich zwię- 
kszy się jeszcze i pozwoh spełnić Towarzystwu 
piękne i szlachetne zadanie wobec jak najwię 
kszej liczby cierpiącej młodzieży. 

— OJGOBOJCA. Ignacy Barański, który 
w poniedziałek na Bielanach. w kłótni zabił 
awego ojca Franciszki, a który po dokona- 
nej zbrodni uciekł, został wczuraj aresztowany 
i odstawiony do sądu karnego. 

„ ~ Z TEATRU MIEJSKIEGO. W kome- 
dji p. Tadeusza Konczyńskiego p. t. „Białe 


pawie“ grają pp. Wolska, Ordon-Sosnutwska, Bo- 
rodziczowa, Urliczówna, Sobiesław, Kosiński, Je 
dnowski, Zelwerowicz, Milewski, Węgrzyn M.. 
Leszczyński, Miarczyński, Czechowski. 

Trzecie przedstawienie „Chmur* wypełniło 
teatr równie jak dwa pierwsze. Arcydzieło hu 
moru greckiego budzi stały podziw widzów i 
wywołuje niem lk ace salwy śmiechu. Następ- 
stępne przedstawienie w piątek. W czwartek 
bieżący „Jak się wam podoba” po raz szósty. 


— Z TOWARZYSTWA PRAWNICZU 
EKONOMICZNEGO. W piątek wygłosił w To- 
warzystwie prawniczem i ekonomicznem Dr. 
Benis odczyt o ugodzie Austryacko-Węgier- 
skiej, przedstawiając z pewną znajomością 
przedmiotu majważniejsze jej postanowienia i 
ewentualny ich wpływ na ukształtowanie się 
wzajemnych stosunków między obu połowami 
Monarchii w przyszłości. Nielicznie zebrani stu- 
chacze podziękowali prelegentowi żywymi o- 
klaskami. 

Następny odczyt odbędzie się w sali uni 
wersyteckiej dn. 14 b. m. o godż. 6 wieczór. 
Dr. Kumaniecki będzie mówił o zagranicznych 
kontraktach pracy galicyjskich robotuików Se- 
zonowych 


, — NEKROLOGIA. Józef Zajączkowski, nad- 
inspektor kolei państwowej, przeżywszy lat 
50, zmarł w Krakowie dnia 4 b. m 


Kalendarzyk środowy. 
Dziś, dn. b lutego 


Resursa urzędnicza: Wieczorek i 
zabawa dla młodzieży, staraniem T. S. L. Koła 
im. Słowackiego. 


Teatr miejski „Narzeczona w depozy-. 


cie* (popularne). 

Stary teatr: Bal na dochód Tew. kolonii 
wakac. uczniów gimnazjalnych. 

Towarz. lekarskie: W Domu lekarskim 
o godz. 6 wieczór posiedzenie. 

Teatr Kineton trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 

Cyrk Edison przedstawienie kinemate- 
graficzne. 

Chromofotoskop (przy ul. Floryań- 
skiej Wyprawa Wellmana do bieguna północne- 
go. 


KALENDARZYK KARNAWAŁOWY. 


We środę dnia 5 lutego: Bal na kolonie wa- 
kae. dla młodrieśy gimnazyalnej w Starym Ta. 
atrze. 

W sobotę dn. 8 lutego: Bal maskowy w Klu. 
bie pczztowym — Bal. Koła Micszczańskiego w 
Starym Teatrze. -- „Biały wieczór" w Eleu- 
teryi'. — Ba] „Sokola“ podgórskiego — Zaba- 
wa oddziału kolarzy w górn. sali „Sokoła“. 
Wieczorek i zabawa T S L. dla dziatwy w 
Resursie urzędniczej. 

W niedzielę dnia 9 lutego: Zabawa kokard 
kowa urzędników prywatnych w sali „Sokoła“ w 
Podgórzu. — Ba] weteranów w „Sokole“. 

We środę dnia 12 lutego: Bal rabczański 
w Starym Teatrze. 

W sobotę dnia 15 lutego: Bal kupiecki w 
Starym Teatrze — Bal korpusu weteranów w 
Podgórzu w sali p. Benfiescha przy ulicy Mosto 
wej w Krakowie. — Zabawa taneczna w Resursie 
urzędniczej 

W niedziele dnia 16 lutego: Bal kucharzy 
w Resursie urzędniczej. 

Poniedziałek dnia 17 lutego: Bal inspekto- 
rów policyjnych w Resursie urzędniczej. 

We środę dnia 19 lutego: Bal artystycany— 
kostyumowy w Starym Teatrze. — Bal na 


ochronkę i bursę gimn. w sali ratuszowej pod- 
górskiej — 

We czwartek dnia 20 lutego: Wieczorek weł 
miany w Starym Teatrze. 

W sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
r tombolą w Klubie pocztowym — Bal chóru ro- 
botniczego w „Sokole“. 


We czwartek dnia 27 lutego: Wieczorek wel- 
niany w Starym Teatrze. 

W sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyu- 
mowa w „FEleuteryi*. — Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. 

W niedzielę dnia 1 marca: Bal prasy w 
starym Teatrze. — Bal szkoły tańców p. O. Doe- 
ninga w „Sokole“, 


We wtorek dnia 3 marca: Zabawa taneczna 
w Klubie pocztowym. — —abawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. 


— POPRAWA BYTU LEKARZY RZĄDO- 
WYCH. Poln. Corresp. donosi: Tymi dniami 
bawiła tu deputacja galicyjskich lekarzy powia- 
towych, złożona z dra Czyżewicza, dra Wur- 
sta, dra Danielskiego, aby imieniem tej katego- 
rji urzędników powiatowych, domagać się po- 
lepszenia dotychczasowych stosunków awan- 
sowych i rang. 

Deputacja była przyjętą przez ministrów 
spraw wewnętrznych Bienertha, skarbu Kory- 
towskiego i Abrahamo «icza. 

Deputacja przedłożyła obszerną petycję, 
w której między inaemi wykazuje, że na 9T 
lekarzy rządowych zaledwie 16 ma rangę ósmą 
która jest wogóle najwyższą rangą, dostępnę 
dla lekarzy powiatowych. 

W Galicji w ostatnich 12 latach 30 leką- 
rzy powiatowych zachorowało na plamisty ty- 
fus, z tych 15 t. j. 50 proc. zmarło. 

D-putacja otrzym a przyrzeczenie mośli- 
go uwzględnienia pruśby. 

— TARNOW. (Konferencje kupców — Wta- 
manie — Nieostroż ua jazda — Betleein — Z sro- 
madzenie — Z karnawału — Nekrologia.) 

W dniu 29 stycznia b.r. zwołał tut. po- 
seł dr. Battaglia do Sali ratuszowej na konfe- 
rencję wszystkich kupców tarnowskich, w spra- 
wie bojkotu towarów pruskich Po ukonsty- 
tnowaniu się zgromadzenia, którego przewodni- 
czącym wybrano burmistrza dr. Tertiła, zaś- 
sekretarzem prof. Pietrzyckiego, Oraz wyjaśniea 
nia celu zebrania, wybrauo po 2 ekspertów z 
każdego gatunku przemysłu, tak że komisj- 
bojkotowa składa się 30 członków. Obowiąz- 
kiem komisji jest obmyślenie sposobu bojko- 
tu towarów pruskich. W koń_u uchwalona We- 
zwać ekspertów aby do 3 bm. przedłożyli: a) 
spis kupców, należących do odpowiedniego 
działu, b) wygotowali spis tewarów, sprowa- 
dzonych z Prus, które mogą być zastąpione 
naszymi wyrobami lub wyrobami zagraniczny- 
mi. 

W dniu 3 bm. odbyła się konferencja w 
tej samej sprawie drobnych przemysłoweów 
irzemieślników w sali ratuszowej, oraz posie- 
dzenie Koła pań. 

W ubiegłym miesiącu do sklepu tut. oby- 
watela S. K. przy ul. Chyrzowskiej włamał się 
jakiś rzerimieszek w nadziei obłowieniu się 
znacznym łupem Spotkał go jednak zawód bo 
nie tylko nic nie wziął, ale spłoszony przez 
właściciela pezostawił kurtkę, oraz uerzędzia 
do włamania. Policja tut. wtoku dochodzenia 
za śladem kurtki trafiła na sprawcę, kiórym 
jest Walenty Batko, lat 21 liczący, znany zło- 
dziej i włamywacz, który co dopiero ukończyt 
lipół r. więzienia na Wiśniczu. Sprawę odda- 
no prokuratorji. 

W dniu 24 bm. Michał Lesiak, najechał 
przy ul. Lwowskiej na Marjannę Rzepnik tak 
nieostrożnie, że ją pardzo pokaleczył. Sprawą 
zajęła się policja. 

Betleem polskie Rydia zostanie odegrane 
po raz ostatni przy cenach zniżoayzh dla u- 
przystępnienia sztuki najs.erszym warstwom 
dniu 11 bm. w sali „Sokoła“. 

W dnia 16 bm. w sali ratuszowej odbędzie 
się walne zgromadzenie Towarzystwa pomocy 
przemysłowej w Tarnowie. 

Dnia 2 bm. odbył się w Sali „Sokoła“ bal 
słażbowy pod protektoratem burmistrza dr. 
Tert'la. 

Z końcem lutego odbędzie się bal ma do- 
chód domu dla ni aleczalnie chorych, który 
sią zapowiada bardzu dobrze. 


wykonuje 
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Zmarli Józef Wróblewski obywatel m. Tar- 
nowa, w 57 roku życia, Oraz Marja Landorfu- 
wa, żona obywatela w 37 roku życia. 

— Z NOWEGO TARGU piszą do nas: Ku 
uczczeniu rocznicy powstania w 1863 r. stara- 
niem tutejszego Towarzystwa „Sokoł* odbyło 
się w dniu 1 lutego b.r. nabożeństwo żałobne 
podczas którego chór sokoli wykonał szereg 
utworów żałobnych; wieczorem zaś w nowym 
gmachu „Sokola“ od»grali amatorzy człomko- 
wie „Sokoła“ dramat dr. K. Rakowskiego 
„Ocknie nie“ oraz zapoznali licznie zgromadzo- 
ną publiczność z obrazem scenicznym M. Zy- 
cha „E: ha leśne", — W „Ocknieniu* rolę pro- 
fesora Beńkowskiego p. Wilk oraz rolę Mal- 
czewskiego p. Skrzywan wykonali tak śŚwie- 
tnie, że odnosiło się wrażenie gry nie amator- 
skiej lecz rutynowanych artystów, p. Palan- 
ka zaś przez naturalność i żywe odczucie roli 
Gertrudy zyskałą słusznie ogólny poklask i 
zasłużyła na zupełne nznanie. Podnieść rć wnież 
należy piękną deklamację p. Błachocińskiego, 
która poruszyła do głębi słu haczów i przy- 
czyniła się do uświetnienia wieczoru. 

— NAPAD NA PROFESORA. „Diło“ do- 
niosło z Kołomyji. że ua profesora gimnazym 
polski: go Piekarskiego, dokonany został przez 
uczniów napad, przy czem prof. Piekarski pobi- 
ty został 1ak silnie — 1ż nazajutrz umarł. Wia 
domość ta „Diła* okazuje się obecnie z grun- 
tu fałszywą. Na prof. Piekarskiego dokonan) 
* prawdzie napadu, lecz nie ze strony uczniów. 
rany zaś pochodzące cd pobicia nie są ciężkie 

Historja tego napadu przedstawia się nas- 
tępująco: Prof. Piekarski przeniesiony został 
z początkiem I pół.ocza b. r. szkolnego ze Sta- 
nisławowa do Kołomyji z przeznaczeniem dla 
gimnazjum polskiego. Wykładając język nie- 
miecki, okazał się niezwykle surowym pedago- 
giom, to też już przed kilku tygodniami, ucz- 
biowie wybili w mieszkaniu jego wszystkie szy 
bv, oraz wrzucili do mieszkania flaszki z nie- 
czystościami. Okoliczność ta wpłynęła na zwię 
kszenie się fsnruwcści profesora — to też w 
klasie VI i VII — na półrocze pierwsze zale 
dwie kilkunastu uczniów otrzymało odeń pier- 
wszy stopień. To jest powodem, dl+ którego 
rozszerzano wieść, iż ostatniego napsdu doko- 
nali uczniowie. 

Napad miał miejsce wieczorem na al. Ko- 
pernika. Kilka osób czatowało tam na Piekar- 
skiego pogasiwszy poprzednio lampy gazowe 
a skoro ofiara nadeszła, wyskoczyli z rowu i 
poczęli go bić kijami. Gdy zaś jeien z napa- 
atników został przez broniącego się prof. zra- 
niony laska. zarzucono mu na głowę worek i 
bito dalej, dopóki nie utracił przytomności. 
Napastnicy p'rzucili go wówczas w mokrym 
r wie, sami zaś uciekli. P. Piekarski wkrótce 
odzyskał przytomność i zaczął wołać o pmoc; 
zjawił się stójkowy oraz kilku przechodniów, 
którzy go odprowadzili do domu. 

Rany jakie odniósł nie są ciężkie, jedynie 
zachodziła ze strony lekarzy obawa zatrucia 
krwi, gdyż jeden z napastników bił kijem, w 
którym tkwił gwóżdź. Jest nadzieja, że prof. 
Piekarski, po kilkudaiowej kuracji odzyska 
zdrowie. 


J r 


W sprawie pobicia nauczyciela gimnazyum pol-- 
skiego w Kołomyi, Józefa Piekarskiego, stwier- 
dzono, co następuje, na podstawie urzędowych 
dochodzeń. 

Dn. 27 stycznia b. r. prof. Piekarski wra 
cając około 9-tej wieczorem z konferencji kla- 
sytikaeyjnej ulicą Kopernika do domu, został 
opadnięty przez 3 napastników, ludzi młodych, 
odzianych w zwykłe cywilne ubrania i uzbrojo- 
nych w grube laski. 

Otrzymawszy z tyłu uderzenia w głowę po- 
czął się prof. Piekarski bronić laską, cofając się 
równocześnie ku znajdującej się opodal latarni 
gazowej, aby przy jej świetle poznać napastni- 
ków. Inne latarnie w pierwszej części ul. Ko- 
pernika zostały przez napastników tuż przed 
napaścią na prof. Piekarskiego widocznie roz- 
myślnie pogaszone 

Gdy zbliżono się wśród bójki do miejsca 
jaśniejszego, napastnicy uciekli. 

Prof. Piekarski okrwawiony doszedł do mie 
szkania szwagra swego, mieszkającego przy ul. 
Kopernika, skąd po obmyciu ipo założeniu tym 
czasowego opatrunku odwieziono go do domu. 

Wezwany niezwłocznie lekarz stwierdził 
ranę na głowie, którą scharakteryzował jako 
nieciężką. i silne uszkodzenie lewej ręki, któ- 
rą prof Piekarski zasłaniał się od razów, nad- 
to ogólne siine wzburzenie nerwowe. 

Jiko domniemanego sprawcę i inicjatora 
napadu na prof. Piekarski go aresztowano by- 
łego ucznia gimnazjum w Kołomyji, obecnie 
pozostającego bez zajęcia J. 
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Stwierdzono również, że żaden z uczniów 
nie brał udziału w tem smutnem zajściu. 

C. k. prokuratorja państwa otrzymała do- 
niesienie o napadzie. 


Z sali sądowej. 


Przywłaszezenie znalezionej broszki. 


Marja Millerowa, żona stolarza, znalazła 
dnia 7 pażdziern ka z. r. w Rynku głównym 
broszkę z dwoma perłamii brylantami war- 
tości 2.000 koron. Broszkę tego sam-go dnia 
zgubiła baronowa Julia Puszetowa. Gdy poszu- 
kiwania za zgubą nie odniosły skutku, zawia- 
domiono o tem Kasę oszczędności i Bank po- 
bnźny. Na trzeci dzień po tem, zjawiła się 
Mulierowa w kasie oszczędności w celu zasta- 
wienia znalezionej broszki, ale w skutek za- 
strzeżenia, zastawu tego nie przyjęto, a wez- 
wani agenci policyjni broszkę odebrali i Miille- 
rową przyaresztowali, Doprowadzona na poli- 
cję podała początkowo fałszywe nazwisko Ma- 
rji Kozłowskiej i przyznała, iż broszkę znalazła, 
tłumacząc się, że chciała ją tylko dla teg» za- 
stawić, gdyż bała się, aby jej kto me ukradł 
Tłomaczenie to jednakże mie znalazło wiery i 
Mullerową pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej za zbrodnię oszustwa. — Miillerowa 
stawała dziś przed trybunałem prz,sięgłych 
pod przewodnictwem st. radcy W. Ursla, przed 
którym cskarżenie wnosił zastępca prokurato- 
ra dr. Ujejski. 

Jako świadka przesłuchiwano tylko panią 
Puszetową, która nie przyłączyła slę do postę- 
powania karnego. 

Sędziowie przysięgli 9 głosami 


wydali 
werdykt uniowinniający. 


Telegramy. 


MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE 


LWÓW. Wyższy Sąd krajowy w Krako- 

wie zamianował oficyałami kancełaryjnymi w X 
klasie rangi: 
Kancelistów Michała Wąsowicza z Limanowej, 
Franciszka Rachwała w Mielcu, Macieja Tłazę 
w Dąbrowie, Mikołaja Zmkrowskiego w Krze- 
szowicach, Maryana Kazimierza Seńkowskiego 
w Ropczycach, Jana Czarneckiego w Sokołowie, 
Ignacego Sarnę w Tarnowie i Emila Zamorskie- 
go w Oświęcimiu, pozos awiają ich w dotychczaso- 
wych miejscach służbowych. 


SKAZANIE STUSSLA. 


PETERSBURG. Jenerało wieStóssł, 
Foki Reiss zos«.skazanina smierć 
dla 2 ostatnichprzyjęto okoliczności łagodzące. 
Jenerał Smirnow został skazany na 10 lat 
więzienia. Oczekują. że skazani będą ułaska- 
wieni. 


AWANTURA w DUMIE. 


PETERSBURG. Duma obradowała wczo- 
raj nad wnioskami o odbywanie obrad komi- 
sji obrony państwa przy zamkniętych drzwiach. 
W dyskusji pos. Puryszkiewicz zaatakował gwał- 
townie przywódcę kadetów Milukowa i scho- 
dząc z trybuny zawołał do niego „Łajdaku!* 
„możesz mnie wyzwać”, Gdy P „ryszkiewicz nie 
chiał się usprawiedliwić, na wniosek prezyden- 
ta Izba prawie jednomyślnie uchwaliła wyklu- 
czenie go a 15 posiedzeń. 


ROSJA I FINLANDJA. 

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Na raporcie 
jen. gubernatora Finlandji Gerarda w sprawie 
deklaracji sejmu finladzkiego 60 do wezwania 
do przyezynienia się Finlaodji do kosztów u- 
trzymania wojska, dopisał car własnoręcznie 
rezolucję, w której zauważa, że prawo rozpo- 
rządzania środkami państw»wemi wyłącznie 
jemu przysługuje (!) i dlatego rozkazuje wy- 
płacić 20 milionów marek na cele przeznaczo- 
ne przez rząd. 


OBRAZŻONY POSEŁ 

PETERSBURG. Francuski ambasador Bom- 
pard, który w pewnej notatce Grażdanina 
widział obrazę, zwróconą przeciw swej osobie, 
zażądał od ministra spraw zagr. ochrony ze 
strony rządu z powodu obrazy zastępcy republi- 
ki franc. Redaktor Grażdanina został za to 
zasądzony na 1,000 rb. grzywny. 


PO ZAMACHU. 


LIZBONA. Minister wojny zaprzecza po- 
głosce o rewolucji i rozruch. w Oporto. Nia wi- 
dać tam żadnego niezadowolenia zarówno 
wśród ludnosci cywilnej jak w wojsku, które 
nie zmieniłó swego stanowiska mimo zama- 
chu i trudności sytuacji. 


PARYŻ. Do „Matin“ donoszą z Rzymu, że 
koła ministeryalne sądzą, iż nie jest wykluczo- 
nem wysłanie przez Włochy kilku okretów wo- 
jennych do Portugalii, jeżeli położenie tamże 
miałoby się pogorszyć i królowa wdowa Marya 
Pia miałaby byó zrmuszoną do opuszczeni 
Portugalii. 


NOWY AMBASADOR 
PARYZ „Figaro* donosi, że rząd postano- 
wił dotychczasowego prezydenta najwyższego 
sądu marynarki adnurała Toucharda zamiano- 
wać ambasadorem francuskim w Petersburgu. 


SNIEZYCA W AFRYCE 


AIN SEFRA Ajencya Havasa donosi, śe 
wiadomość o nieszezęśliwym wypadku jakiemu 
uległa kompania pułku legii cudzoziemców 
wskutek śnieżycy potwierdza się 30 żołnierzy 


O.W „MU | 


znalazłe podczas zawiei śnieżnej śmieró. 


FAŁSZERZE WALORÓW. 
TYFLIS. Na tutejszym dworcu kolejowym 
uwięziono pewnego człowieka, który miał ukry- 
te w gitarze fałszywe listy kredytowe na su- 
me 60.000 rb. W mieście Gori skonfiskowano 
w ostatnich dniach fałszych listów kredyte- 
wych na ogólną sumę 570.000 rb. 


Nadesłane. 


Nową silę 


przynosi SCOTTA Emulsia, gdy już wszyskie 
inne, środki okazały się bezskutecznemi. Jest 
Zaś rzeczą niebezpieczoą próbować wątpli- 
wej wartości preparaty, gdy w grę wchodzi 
nasze zdrowie i gdy się rozchodzi o które się 


. spotyka u rekonwale- 
osłabienie scentów lub będące na 


stępstwem  bezkrwistości, chorób 

” piersiowych i przepracowania. Kto 

jest roztropny, chwyta bezwłocznie 

za środek, który w niezliczonych 

przypadkach słabości okazał się 

bez wyjątku jako niezawodny, a tym 
środkiem jest 


EMYCSYA 
SCOTTA 
stum znakiem Cena Oryg. flaszki 2 korony 50 kal. 


ry ka, f . . 
et ke i Do nabycia we wszystkich aptekach 


Prawda 


wytwór Seelia 


Podziękowanie. 


Wszystkim moim uczenicom, Czniom i ko- 
legom za okazane dowody życzliwości, oraz 
leznie zebranym Gościom na popisie tanecz- 
nym mojej szkoły w dniu 1-lutego b. r. skła- 
dam serdeczne „Bóg zapłać”. 

Leopold Pol-Doliński. 


ZAWIADOMIENIE. 


Derki na Konie i do nakrywania powozów 
flanelowe po Kor. 3 360, — 4, — 5. — 
Derki i koce welniane włosieniowe po Kor. 6, 


, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycia 


w kami Antoniego Baruta 


pod opieką $w. Józefa w Korczynie, koło Kro- 
sna. Wymiana dozwolona. 


Adwokat dr. Karol Flach 


przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 23 
przy ulicy Florjańskiej. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anteni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krake- 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewakiege. 


Dobrze polecony 


Buchalter 
25 lat kstohk biegły w polskiej i 
niemieck ej korespodencji piszący 
na maszynie, poszukuje odpowied- 
niej posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Samodzielny %5“ do Admini- 
stracji Gł'su Narodu. 135 


Juteres komisowy 


z powoun bółu ócz jest do odstą- 
pienia. Kapital pctrzebny 3 tysią- 
ee złr, Wi:domość w Aministracji 
 deeunika „pod „INTERES. 154 


Prosze żądać 
gratis i frako 


mego bogato illu- 
Strowanego pol- 
skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze- 
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych 


Hanns Konrad 


c.ik_ dost. Dworu. 
Pierwsza 
Fabryka zegarków 
w Briix Nr 709 
(Czechy). 
Szwajcarski patent. 
zegarck system Roskopf K, 5. Re- 
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Ro-kopf K, 7. Prawdziwy re- 
montoir srebrny K. 8.40. qea) 


Dem drewniany 


e 6 ubikacjach z ogrodem (pırcela 
budowlana) w Czaro:j wsi przy 
Krakowie jest z wolnej ryki do 
apizedania wiadomość ulica św 
Toməsza l. u Frokopczuka. 


Leśniczego 
mlotego z dłuższą praktyką w go- 
spodarstwach postępowych i 

maszynistę 
do locomobili par w j pos”ukuje 


Zarzad dóbr w Brzestowej — górze 
poczia Majdan Kolb szowski. 


——, - .— gar 
Przyjmę administracje domu 
t podejmuję sig wszeikich funko 
w zakres 'ego wchodzących. Na ż 
danie złożą kaucję. Zgłszenia p 
M. K. 150 post. rest: poczta głów 
Do umowy zgłoszę się osobi 


200 koron miesięcznie 


może każdy łatwo za obić. Szczepó- 
ły darmo i opłatnie na zgłoszenia 
przez biuro g»zet Olszewskiego 
Lwów Kilińskiego l. 1. 88 
=y T R 
Miòd natoka 
AA kura yjny z n jwiększej gal 
pasieki wysyła Eug. Bilin-ki w Źba- 
rażu, po 6 k. 5 kg. puszku. Za czy- 
stość ręczy się. Pedobne ogłuszenia 
mniej. pasiek są nieprawdaiwe. 77 


a A 200 „em wm m m wm A 


Parcel 
areele 
pay ul. Topolowe' tanio do sprze- 


ana Wid. ul. Tomasza i. 29 
u wlaścicielki, 76 


Ważne dla myśliwych! 


Doś-iadczoną Irzynęte ao trucia 
lisów, dostać można w aptece Sta- 
aisławo Lachowicza w Ja= 
worowie; a także za przesłanielu 
pozwoleństwa c. k. Wiadzy gotowe 

cłki strychninowe. K!gr. przynę : 

or. 7. — Gałki strychninowe 10 
sztuk 3 korony. 46) 


ATi 


Z powodu swego przyjemnegc| maku 
j- przez dzieci hętnie spożywana, 
m Et ORRE 


GLOS NARODU 5 lutero 1908 r. 


sami AE 


„, Przy chorobach piersiowych, Katarach, <. 
0  kokluszu, inflnenzie, skrofulozie >: 


Jest SIrollna , Roche“ ordynowana przez licznych profesorów I lekerzy. Siro- 
lina podnosi apetyt i powoduje przez to przybytek wagi ciała. 


M *, I 


g- 


EAF 
ÉN 
AREIA 


 „Roehe” 


Do nabycia na r.ceptę loxa ską 
w aptszaci p> ¢ kor, at Ílsizãs 


Ponieważ są podstawiane małowartościewe naśladowni- 
etwa, żądać zawsze: Oryginalnego +*pakowanig „ROCHE. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea i Wieden III/1, Neulinggasse 11. 
Ilustr. broszury F I. „über Erkailtungsksrankheiteu' u -rmo i opłatni3. 


ją «=> „mowy a 


KSIĘGARNIA GEBETGDERA i S-ki 


[EFJ W KRAKOWIE CZ] 


KOZIE OW ROWERCIAC 
W masarni Stefana Sieczkowskiego 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej L. 11 


otrzymała na skład główny dzieło 
(obok Grand Hotelu) ŻĘ Dra Leopolda Caro, adwokata w Krakowie 
j tulem: 
WĘDLINY POTANIAŁY. ? od as 
Wyrabia i poleea Szanownej P. T. Pabliczności: szynki praskie SA z 
ER i westfalskie, polędwise piee one i łososiowe, zo» komite kielbasy D6 H G o g Y Z H P 
kraki wsk e, polęuwicowe, krajane i sie ave, kiszki pasz'etowe, Jil 
APEA RZE ke oe 7 paryskę kielbssę, słoninę Bi r ań 
iciską białą, wędzory i paprykowaną, rozmaite rolady, kiełba 48 w 8-ce, str. 4 
ski wiedeńskie, sardelki wars.awskie, k szki pedgardlane i ka- BI EJ Treść: Sprawa nehiy — W sprawie 
<zane, wogóle wszystko cokolwi-k wchod i w zakr s masarstwa. ky »rcelicyi. — Książki robotnicze. — Bank wło- 
„,, Dwa razy dziennie świexńy towar. La [2] ściański. — Lichwa na wsi. -— Reforma kredytu 
Cenniki szczegółowe na żądane — Przesyłki uskutecznia się sę włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w S-jinie. 
pocztą za pobraniem. 4 — Tivhwa i sposoby jej zwalczania. — 10 miji- 
sę: 8 WS MZ TERE EZER ZPA ATAK PZ NA onów na kredyt włościań-ki. — 1 milion na kasy 
Z AN ES IPRS BAE O E AE O A] = Ra ffeiscaa. — Projekt reformy ust wodawstwa 
= pafrowego — Dodatek do funduszu EE 
‘Opit ; W sprawie pr ywłaszczenia sobie firmy. -- Za- 
JODI zvo dla: GWAOOGOJOOSO [ESEJ PAT LANT rolników. — Prawa sługi. — 
4 m a s Pomoc prawna z 
Sardynki francuskie, homary; cza 10 KORON — DO NABYCIA Wi WSZYSTKICH. 
A z KSĘGASNIA H I U AVTO A UrICA SZCZ*PANŃSKA L. 11 
awor ; - - 
baga 4 5 koron więcej zarobku dziennego 
E 3 ! Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszn= 
Sandacze U Łososie pPZeczne cad | Kije sób obojga ici do plecienia na naszej 
"LTE" T , 1A szynie. Prostai szybka praca „rzez cały rok w domu. Wia 
poleca t lomošci przedwstępnych nie potrzeba Odl głość nie 
A s'anowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 
CA] owarz stwo domowych robót poń zoszow:ch 
| Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fra mtiskoow 
j nabrezi 6 194. 10 
STANISŁAWA MARKIEWICZA a d 2 
t A .. 
AE i 3 | o cenach bardzo niskich — E LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
O OWO: n Wires w o s) przy bram:e Floryatskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— N:j tarsz» firma w tym z wodze założona w 1866 r, 
prex dan ua “A Sępa zę NAZZA | N, 
S ri | c3 Nr ins. 5. caf He 
o 
Rządowo uprawniona | 
è A — HALA LICYTACYJNA ZZ 
| Fabryka wód minar sztucznych i spscjala leczniczy h c. K. Sądn powiatowego cywilnego w Krakowie, św. Jana 3. 
pod trmsą 
R. RZĄCA I CHMURSA: 
i W Ło pęt Mica dw; dłartpna. 1 Srode, dnia 5 lutego 19$ o godz. Y rano i w dniach następnych 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysł w ej Tow. Lekarskiego będą sprzedane: 
krak., polesone przez toż Towarzystwo (3200 
SODY MIGERALNE SZYUGAME Zegarek męzki złoty otwarty International Matsch et 
SP aś Biącę sk edeni elomicanym Wodomi Comp. Schaffhausen. 
a Bilńskiej, śleshubierskiej, Selterskiej, Vichy, Komburg, Kissingen, 
udzież specyslne lecznicze jak: litową, bre , jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody ćw dzaj we Kraków, dala 3-go lutego 1908 roku, 
Jaworskiego. A cząstkowa w aptekach i drozneryach 
cenniki na żądanie darmo 
ro" l 4.) T 
CA E: 
z z = : RUA Bliższe szczegóły na tablicach, w hali 
Derki na konie! Znakomity smalec na pączki sę umieszczonych. 
Pozostały za- 42 ct. za pół kg | 


; pas jedn. fa- 
bryk koców 
mam zl: cenie 
sprzedać za 
Poio 1 uu, cam przeto grobe, 
trwałe, ciepłe, nieprzemakalne derki 
na konie, włosiste, dąjąca się też 
użyć jako koce do s' ama, a przytem 
bajecznie tanio. (abinek A. szare 
z kolorowemi szlakami, 2 m długie 
Ile szer., kor. 4% 0. B bronzowe fia- 
kierskie z czerwonemi i czarnemi 
szlakami, kor. 5'50; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dł. 
11/ę szer. kor. 4:50; D weln. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 «m dł. 1 m +0 cm 
szer. kor. 8. — Wysyłka za mliczką 
p'zez śą polską A. Weisberg, 
Wiedeń, 1I, Unt. Donausir. Nr. ?RA. 


Stoning 1-szą 


= 


42 ct, 
Hala rybna Stanisława 


Markiewicza Kraków, 
Mały Rynek. 34 


a NR | aa | 
Biuro Towarz. prawnej ochrony ` 
podatników | 


przeniesione zostało z dniem 1 gru- | 
duia b. r. na 


ul. Jagialońską 1. 9 


naprzeciw Redaukcyi „Now. Reicxmy 


KBAGZNOŚĆ! 
BYT p dw zw. Koron 18 do 25 
ygodniowo bez względu na płeć, wiek lub oddaleni 


— Blższych informacyt udziela: „BYT 


Przesębiorstwo fabryczne wyr'bów trykotowych 
we Lwowie. ul. Kolłatala 2. 


"HE 


É 
| 


djazd z Krakowa, z Podgórza 
iz Podgórza przystanku: 


10 w nocy, osobowy, Nr. 11, z K'akowa, 
w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórzu-Plaszczowa 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko- 
szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku. 
Przeworskn, w Jar sławiu do Sokala, w Prze-|! 
myśla do Chyrowa i Stryja. 
w nocy, pospieszny, Nr.? z Krakowa do Lwowa; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do; 
Chyrowa i Stryja. | 
rano, osobowy, Nr.31 z Krakowa, 
rano, os :bowy, Nr. 1032,  Podgórza-Płaszowa, | 
rano, osobowy, Nr. 1 32, z Podgórza przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Płaszów Skawinę, ` 
połączenia: w Spytkowicach du Wąd' wie, Alwerni 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia 
rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
rano, pSpieszny, Nr 3, z Podgórza Płaszowa do 
Podwołocz sk i Ickan, połącz nia: Tarnowie 
do Stróż, s'ęd do Jasła, Now: go Są:za Orlowa, 
Koszyc i Bulapesz o; w Rr-eszvwie do Jasła,! 
a stąd d: Nowego Zngórz: i Chyrowa. 
rano, osobowy, Nr. 15, 4 Krakova, 
rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa do 
Lwowa i P dwołoczysk; połą enia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Roz» adow w kie- 
runku Przeworska ; w Przewors+ n do Tarnobrzegu. 
rano, imięsz»ny, Nr. 411, z Krakow-y 
rano miyszany Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa do 
Wieliczki. 
Tano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy- 
rzoówa i Mogiły 
przed pol., osobowy. Nr 41, z Krakowa, 
przed poł., osobowy, Nr 10/12, z Podgórza-Płaszowa, 
przed poł, osobowy, Nr. 1014, z Podgórza t-rzy- 
stanku na buiy transaersalną przes P dgórze- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w. Kal 
wsryi do Wadowic i Bielska; w Su. hy do Żywca 
i do Zwzrdonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od I maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 40 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 
11.00 przed poł., osubowy, Nr. 13, z Krakowa, 
12 gpm REL osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa, 
o Podwołoczysk i do Icgan. Połąęzenia: w Tar- 
nowie do Stro., stąd do Jasia, Nowego Sącza, 
Orl wa, Koszyc i Budapesztn; w Rzeszowie do 
Jas'a, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Br ja. 
15 pc poł., osobowy, Nr. 38, z Krakowa, 
1.30 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa, 
1.88 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
do Snchy i Oświęcima przez Podgórze-Plłaszów- 
Skawinę ; ZE w Kalwaryi do Wadowie 
ìi Bielska, w (Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 


1.80 po pol, mięssany, Nr. 461, z Krakowa, 

144 po pol., m.ęszany, Nr. 461, z Podgórza-Plagrowa 
o Wieliczki. 

1.45 po pol, osobowy, Nr. 6218, s Krakowa do Koo- 
myrzowa i Mogiły. 

2.49 po pol., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 
Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
únia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie de 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 

8.00 po pol, osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

8.10 po poł., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 
Słotwiny. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 

6.31 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 
do Tarnowa ; połączenie w 'Farnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła, 


4.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa, 

7.61 wieczorem, mięszany, Nr. 468, z Podgórza-Plaszo- 

wa, do Wieliczki. 

| 7.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 

Kocmyrzowa. 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 

8.13 wiecz., osobowy, Mr. 1016, z Podgórza-Płsszowa, 

8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 

ma linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 

zakk Suchą; połączenia: w Skawinie do 

Oświęcimia s stamtąd do Wiednia; w Kalwarył 

do Wadowic; w Suchy do Żywca; w Now 
ozu do Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 

górzanach do Gorlic. 

0.88 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, u Krakowa do 

Iokan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we ożwart- 

ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

wiecsorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 

wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Plasze. 

wa do Podwoło T i Iekan. Połączenie w Bie- 

rzanowie do Wieliczki. 

$0 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krak 


8.08 


8.00 
8.09 


8.30 
8.46 


_ 8.40 
9.02 


9.17 
9.24 


R- 


wa, do Lwowa. P a: w Bierzanowie do 
Wieliczki, w Rzeszowie do J a stąd do Ne- 
iwgo Zagórsa i Chyrowa; w Przeworska do 
az n lobrnegu. 

4 iw nocy, ogobowy, Nr. 47, z Krakowa, 

- w moey, osobowy, Nr. 1022, s Podgórza 1 
staku do Nowego Sącza przez Pedgórm-. 
Skawina, Suchą. Polączenia: 
ów a; w Suchy do Zywea i Zwardonia; 


w Gha>ówęe do Za ;wN Sączu 
depo Koszys i a i f Miryam 

$ + 
ta earar oR — - --— wonć 


M9 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszo | 1040 


w Skawimię doj (1.00 w nocy, 


GŁOS NARODU. 5 lutego 1908 r. 


€, k. austryackie koleje państwe we, 


Wyciag 
rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 1907. 


Przyjazd do Krakowa do Pod- 
górzaidoPodgórza przystanku: 


| 1.00 w nocy, pospiesany, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, 


tamże połącz: nie od Stanisławowa i Stryja. 
rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 12, do Kiakowa z Podwoło- 
ezy-k 1 Ickan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła ; 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszye i Buda- 
pesztu. 

rano, og"bowy, Nr. 20, do Podgórza-Plabeowa, 
rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połącz: nie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 


5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórsa przystanku 

5.52 rano osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa, 

6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans- 
wersalnej, przea Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. 

641 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Plaszowa, 

650 rano, pospisszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 
Połąceeniu w Środy i niedziele przez Konstancyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) co- 
dz'eń dv Bukaresztu. 

7.19 rano, oscbowy, Nr. 412, do Podgórza-PlaSzowa, 

7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 

7.40 r n , osobowy, Nr. 6212, do Krakowa a Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku, 

7.58 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórża-Płaszowa, 

8.10 rano. oscb»wy, Nr 32, do Krakowa z Oświęcima, 

Zywca i Suchy. Pou'ączenia w Spytkowieach od 

Suchy Wadowic; w Katwaryi od Wadowic. 

ran», osobowy, Nr 18, do Podgórza-Plaszowa, 

rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 

ozysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie ed No- 
wego Sącza. Stróż i Jasła. 

rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 

rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza Płaszowa 

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęamiu od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzn - Płaszowie do 

Krakowa. 

11.22 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pla- 
SZOWA, 

11.85 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 
licz-i; połączenie w Podgórzu-Plłaszowie od Oświę- 
cima i Skawiny. 

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
3 Kocmyrzowa i Mogiły. 

1,14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pla- 
szowa 

1.25 opołndniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 

wowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 

Dębicy od Przeworska prsez Rozwadów i od Nađ- 

brzezia; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 

i Jasła. 

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa se 
wowa. 


4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 
stanku, 

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgówa- 
Płaszowa. 

4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa s linii 
traaswersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w EZ z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kaiwaryi od 
Bielska i Wadowio. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klazy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pla- 
SZOWA 

6.20 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa s Pod- 
wełoczysk i lckan Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 ezerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Bierzanowie s Wieliczki. 


6.85 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa, 


336 
8.45 


5.01 
5.15 


832 
8.45 


10.28 
10.35 


650 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 
liogki. 

7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koe- 
MYyTZOWA. 

R55 grogon osobowy, Nr. 1085, do Podgórza przy- 
stanku 

9.09 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pla- 
mowa, 


0.12 wieozerom, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
eima.  Polączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławiu ; w Spytkowieach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni. 
9.29 wiecz., pospieszny, Nr.4, do Podgórza-Plaszowa 
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
ed Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasla ; w Dębicy 
od Przeworska przez Reswadów, od Nadbrzezia 
i sai p a w Tanowio ge E pensin, Ko- 
seyo, Nowego a, Stróż, Nowego órza, oraz 
Jagła prees Strósie. S. 
wieezorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Plaszowa; 
wieczorem, osobowy, Nr. 24, do owa z Rze, 
szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła: w Dę- 
bicy ed Rozwadowa, Nadbrzenia 1 Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyo, Orłowa; No- 


woga Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
e n wio 2 Wieliczki. p 


„w nocy, osobowy, Nr. 1022, a Podgórza-Plaszowa | 10.41 wieczorem, esobowy, Nr. 1021, do Podgórze pray- 


stanku, 

10.47 wiean., esobowy, Nr. 1021, ĉo Podgórza-Plaszowa 
osobewy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
przez SM SŚkawinę, Podgórma-Pleavów. 
: w No Squa od Badapeszta, Ko- 
eya. Orłowa; w kówre ot w 
Ede ed Deita i. Watawia 

do abene 


Oprah przegdaśrzązy wóż | LR kt 


Str 


jm 2) 
10.000 KORON NAGRODY 


dla niemających brody i łysych 


Brody i włosy mośna rzeeny- 
wiście w praeciągu 8 dni wy- 
wołać przez użycie prawdmiwe- 
go duńskiego „Balsamu Mos“. 
Młodzi i starzy, panowie i pax 
nie, używają jedynia „Balsamą 
Mos' do uzyskania brody, brwi 
i włosów, bo zostało udowo- 
dnionem, że „Balsam Mos" jest 
jedynym środkiem współczesnej 
nauki, który w ciągu 8 do 14 
dni tak dalece działa na cebulki 
włosowe, że włosy zaraz rość 
zaczynają. Za nieszkodliwość 
gwarautuje się jeżeli to nie jes 
prawdą, to zapłacimy 10.006 
korou gotówka każdema 
nie mającemu |rody, łysemu 
albo mającemu rzadkie wiesy 
który używał „Balsamu Mos“ przez 6 tygodni bez skutku. 

P. S. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwaraneyg. 
Posiadamy liczne eika Jekarag! opisy i uznania. Przed naśladowni- 
etwem energicznie się ostrzega. „Wedle prób, dokonanych przezemnie na 

uńskim „Balsamie Mos“, mogę panu donieść, że jestem zeń nadzwyczaj 
dowolony. Już po ośmiu dniach okazal się znaczny porost włosów, a 
"mimo, że włosy były jasne i miękkie, były jednwk bardzo silne Pe 
l róch tygodniach broda poczęła przybierać swój naturalny kolor i do- 
sro wtedy rzueało się w o zy mw dzwyczaj dodatnie dzeaianie pańskiege 
Jsamu. Dziękując najuprzejmiej pozostaję ż szazunkiem I.C. Dr Tverg 
„aopenhaga, Pakiet „Balssmu Mos“ 6 guldenów. Oprkowanie dysk re- 
tne. Przesyła się za zalczką. Proszę adresować do największego Sn av- 
alnego składu na świecie: (Mos Magazinet, Kopenhaga 338 Ba. 


20 Jłaiarzowąc 7 e należy franko ać marką 11-haierzo * 4, liny ER 
„rwsza ‘Krako Lerna 
pier Wska POLECA 
s elektro-mechaniczna rozmaite 
wyborowe 


PALARDIA KAWY 
a gatunki 


palone! 
najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 
zapomocą 
gorącego 
powietrza 


po cenach 
najprzystęp- 


niejszych. 
1881 0 


Rynek gł 44. 
PE - > 


DNIACH th AMERYKI. 


Kanady, Argentyny I Brazylii. 


Żądać poucaenia. — Korespondentka wystarczy- 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


Prawa. zastrzet- Każda naślade wnietwo karao! 
we jedynie prawdziwym Jest. iito 


ataa a aa "„ „Ę: gm 
Thierry'ego Balsam 
z zielonym smakiem oshronnym „Zakonniea”. 18 małych lab 
6 podwójnych flassek lub 1 wielka specyal. s pat. zaank. k. 5,— 
hierry'ego maść babkewa 
przestw wazelkim nawet starom zenom, skpaleniom, zranie- 
nioma itp. 2 Błeiki k. 3.60. Wysyłka 


jemet wysłaniem kwoty. Te obydwa środki Tea pe 
BOZE. ORGIE. Zamówienia adresować: Apotheker A. 
Pregrada bei Rehltoch-Sanorbrzaa — Sklady w 


aptskaih. Bremury a tys Betów duiękamyznych pratiti 
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Magazyn jlenryka 9chwarza 


poleca 


Kraków, Grodzka I3, Telefon 43. 


na Karnawał 


(Tłumaczenie). 


A 


Bank austryacko-wegierski. 


Za drugie 


półrocze 


1907 r. (57. kupon dywidendowy), 


przypada na Każdą akcyę Banku austryacko-węgierskiego dywidenda 


w kwocie: 


Siedmdziesiąt dziewięć koron 40 halerzy 
którą wypłacać będą, od 4. lutego b. r. począwszy, zakłady główne 


Bairo we Wiedniu | Budapeszcie, jakok? wszyst 


kie filie auku austryacko-węgierskiego. 
Wiedeń, dula 3. lutego 1908. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Biliński 


gubernator. 


Wolfrum 


gesnecalny radca. 


R. Ditmar 


raaior w ini 


Kraków, Rynek 13. poleca 
obok lamp i świeczników elektrycznych 


ŚWIEŻO 


zalożony 


skład porcelany i szkła stołowego. 


Wybór 


lewa iii oetizt 
dnĆ R RA 


Trzy guldeny 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkewyoh, ró- 
zanych, hellotrop, Moschus, kon- 
wallowych, brzoskwiniowych, lilio- 
wych I t. d. 
Wysyla za zalczką Bohemia 
Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


przystępite, 


= 
om ERB 


Staru zka 85 letnia, samotna 
5 i niedołężna, niegdyś 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po- 
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra- 
ca się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj- 
rauje Administracya „Głosu Narodu* 
dla Zameckiej. 


Pranger 
generalny sekretarz. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


gra "ran 1 wio 


Ważne dla Pań 


H. Bogdanowicz 


NAILEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GOMOWE 


BO GELUR SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
GENNIK DARMO: WYSYŁKA DYSKRETNE 


odpasowane suknie tiulowe, koronkowe, malowane. — Okrycia wieczorowe, Futra. „a 


Fierwszy i największyw kraju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 


wyrobów  trykotowych i 

maszyn do pisamia Który 

mie posługuje się agom- 
tami. 


Nauk: 
haftu 
ber- 
płatnie 
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjma 
je ró- 
wnież 
m aszyny 
- do szycia 
wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 


LWÓW, Żorża- Hotel 


Edward Bocheński 


& Jan Warmuzek 
dawniej 
Zygmunt Chlila, 


Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 =bok 
głównej poczty. t 
Zakład krawie- 
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjaly krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar- 
tystyczne wed. 
najnowszych 
żurnali angi.:l- 
skich, ceny mo- 
żłiwie najmniej- 
sze.  Wypoży- 
cza również fra- 
kiianglezy. Za- 
mówienia na 
prowincje nsku- 
tecznia się za 
pomocą sposo- 
bu brania miarv 


Wielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich I u szerokiej pulicznych 


wy ilazek amerykań- 
| kie wody na włosy L 


K. 5. — 3 flaszki 12 K., 6 flaszek 20 


białej, czystej i delikatnej cery 


wolnej od wszelkiej nieczystości, jak: Wągry, piegi, liszaje itd. uży: 
wajcie absolutnie nieszkodl., dotąd nieprześcigniooych prepar. LO» 
Mydło „Lovacrin‘! po 1 K. 3 szt. K. 2.30. 5 
| „Lovaerinćć w słoik. po 2i 3 K. Wody toaletowej ,„Lovaorimć 


we flaszk. po po 3 i 5 K. Pudru „Lovacrin‘ (biały, różowy, kro- 
mowy) w pud. po 2 i 3 K. Wysyła za zaliczką lub poprzed. nadesł. 
pieniędzy przez gł. skład: M. Feith Następca, 


hilferstr. 45. 
Ë składach perfum. W Krakowie 


guerya Szewska 5, Reim i Sp. 


Do nabycia również w wielu aptekach, drogneryach 


Kredyt osobisty dia Uru 
dników, Oficerów, Nauczycieli 8 
Samoistne Stowarzyszenia Oszozę 
dności i Zaliczkowe Związku U 
dników udzielają na przystępny 
warunkach także na das pnra 
splaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wyklnozeni. — dresów OW» 
trystw udzlela się bezpłatnie Z 6 ne 
aralleitung des Beamten- 
Yereines, Wien, Wipplinge rt- 
strasse 25. (1446 


JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie ul. Kanonicza L 1% 


TEDA TZ TY"E 
Pu BA, żw1> 


SCOTCH 
41 póź k Xor. 10.6 
KAWY 


wysyła franco każdą stacyą 
handel pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Za dobroć Kawy ręczy się. 


0060560 OCG [016] 
pid patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa 
sieki, wysyła w 56 kg. W: po 
6 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka 
proboszez, Kupcezyńce, p. Denysów 


owacriny 


Drawnie ochroniona, odznaczo 
na w Wiednia i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym. 
Lovacrina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2,00 lekarzy, a prasa medyczna 
papiera. Lovacrina dziala tak 


K. Do uzyskania sympatycznie 
na twarzy, rękaci. i całem ciele, 


Cremu 


ien WI. Maria- 


do nabycia: I. Hanak i Sp. dro- 


